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Urzędach pocztowych moźtia Tygodnik ten stalować, a opłata pocztowa wynosi cwiemocznie 2 śgr. 9 len, — Obwieszczenia 
i oznajmienia rozmaite będą przyjętej a płacić się będzie od linii 1 śgr.

Powinszowanie
Bedakcyi Tygodnika Polskiego na nowy 

rok łaskawym czytelnikom jego.

Gdy pierwsze półrocze Tygodnika 
i )d swegr upłynęło istnienia.,
Obecnie, gdy nowy rok nadchodzi,
Myśl, która pierś nioję przenika,
Najszczersze wam poświęca zy^zeńia,
I świeże nadzieje sobie płodzi.

Gdy chwila ta błoga nastąpiła,
Najpierwćj wam, moi czytelnicy,
Na dowód szczerego dziękczynienia,
Pierś moja te wiersze przeznaczyła; 
tęcz i wam, zacni współpracownicy, 
Wdzięcznego najgodniejsi wspomnienia,
Niech prosta chęć moja będzie miła.

W imienin polskiego Tygodnika 
Wszelkiego szczęścia wszystkim wam zyczę,

' Byt dobry niech mile wam zakwita! —
Niech jak dym przed waipi smutek znika:
A pragnąc, bym sam nie chybił w niczćm, — 
Niech was jak najdłużej glos moj wita!—^

V Geograf! j.
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Jeżeli co umysł ludzki żywem przeje 
muje podzhvieniem, to zapewne ogromne 
dzieła rąk ludzki cli dla pokonania prze
szkód natury wykonane. Człowiek teraz 
przerzyna morze, jest panem wiatrów i 
burzy; niczćm jest dla niego miejsc odle
głość, a ocean staje się środkiem komínu- 
inkaeyi. Ludzie zawal*li przepaści, zró
wnali góry, powydrążali skały, niegdyś 
dzikim nawet zwierzom nieprzystępne. 
Wszędzie objawia się geniusz człowieka 
i wszechwładna ręka; ale kommnnîkatva 
pomiędzy Włochami a Szwąjearyą, nale
żąc do najtrudniejszych przedsięwzięć tego 
rodzaju, najbardziej zadziwia każdego wę
drownika. F

-Przez górę Ss° Gotarda prowadzi droga 
najczęściej odwiedzana, a która prawie 
cała jest ludzkich rąk‘dziełem. Zewsząd 
widać skały groźne i bezdenne otchłanie. 
Wśród tego okropnego nieładu natury, spada 
z łoskotem straszliwym potok, i raz płynie 
w przepaści, której ledwie słabe ttosięga 
oko, podczas gdy przelęknione nein nasze 
słyszy jeszcze huk jego do dalekiego!



grzmotu podobny; to ziipwu zbliża się do Rrzybýwszy na brzeg skały, staje nad prze- 
drógi, a echo straszliwe obija się o skały. pase'ą przestraszony hukiem spada ąccgo 
Kilka mostów prowadzi przez te bezdenne, w głębi potok“ Stal chwilę-z przestrachu 
otchłanie; atoli najsławniejszym jest most jak wryty: gdy nagle zuchwały niepodobńy 
djabelski nie tylko sam przez się, lecz prawie do wykonania powziąwszy zamiar, 
nadto dla miejsca, gdzie jest wystaw ięuy, ujął niewiastę silną ręką, zapbsżcza się, 
a który,- gdyby miał ogień, byłby żywym i śmiałym skokiem na drugi wierzchołek 
obrazem piekła, Łuki >nąostu ma 75 stóp skały się dostaje. Ludzie później w tém 
szerokości : zdajdtjjwJrivláe na widok tego miejscu rzipiąc . ic przypomnieli sobie 
śmiałego dźieła^^milf) ^pojąe, jaką ęża- skok tnuicH^Of !$*jWŁto nazwisko.” 
rodzićjską sztuką mógł je budoAviiiczy wy Te rodzaje nu-stów, prowadzących przez
konać. Potok przed samym mostem spada niezgłębione przepaści, nie są rzadkie na 
z wysokości stu stóp, a potem ryczy g wał- świeeie; podróżni wiele podobnych zosta- 
townie w ciasne ujęty łożysko. Po’ina po- wili nam opisów, a w Ameryce połtiduio- 
sępny przedstawia obraz: ze wszystkich wéj ludyaule porobili w powietrzu mosťv, 
stron ogromne widać skały, między któ- od jednej góry do drugiej, nim jeszcze w 
rémi tylko od czasu do czasu szczupła Europie sztuka mostów wiszących znalomą 
nieba widzimy przestrzeń; wąwóz ciemny, była. Mosty, te uowego świata składają 
do którego nigdy nie przedzierają się pro- się z rogoiy węzłami z łyka drzew z obij 
mienie słońca, gdzie cisza nie panowała stron mocno przywiązanćmi ; najmniejszy 
nigdy. Jest to odwieczny chaos; a jednakże powiew wiatru niemi, miota. Tymczasem 
w tém miejscu ręka ludzka most zbudowała; ludyauie te nadzwyczajnej długości mosty 
a echa tych skał olbrzymich powtarzały z, taką przebiegają szybkością ,* źe każdy 
szczęk broni, pbnieważ Austryacy i Křau- ich krok sprawia po obu końcach trżęsie- 
cuzi staczali tutaj bitw7y; most ten, po kil- nie. Rzadko kiedy Europejczyk odważa 
kakroc -zdobyty i opuszczony, zbroczony się przebywać je, i nie bez przyczyny; 
był krwią, aby tém słuszniej nosił nie- gdyż tam niemasz au? ïinf 'ani poręczy, aby 
szczęsne -nazwisko. jsię zapewnie od najtnuiêjszego uchybienia,

Prowadzono zacięte boje w tych cia- a do tego w głowie się kręci, patrząc w 
snycb wąwozach, i z tern większą wydzie- przepaść z tej wysoko; To śą pra- 
rauo je sobie zaciętością, ponieważ nie sama wdziwie djabeiskie mosty, obok których 
broń walczącym byłą niebezpieczną; naj- szwajcarski jest uiczém,
mniejsze uchybienie kroku dostateeziiém ■ ■ '__
było, aby wpaśdź w przepaść lub zuikpąc
w nui tach potoku. Most djabełski nie jest Wt T Ç C* là II © 1 O §' i i.
jedyny w tych miejscach niebezpiecznych, ---------
liczą 'ich pięć; a lubo pierwszy jest iiaj- Sposófc od»« leżenia ď«emq-ch ram I
sławniejszy, są jeszcze inne z wielką cie- ' pierwotnego połysk«,
kawością przez podróżnych zwiedzane. Jest Ubija się 3 tnicye białka z. 1 uucyą 
to łnk zarzucony na szczytach dwóch skał, wodocliloranu potażu lub soli kuchennej, w 
zbliżonych do siebie z obu stron potoku, i mięszanłnie tty zanurza się miękka szczotka, 
służących za naturalne słupy. Dawnie po- którą się ramy złote pociąga.
danie ludu nadało mu nazwisko Skoku , ~

Mnicha: * l,Wł*fe ® ReemieólnlUaeh,
„Mówią, źe mnich wykradł ńiłodą dzie- Porządek i oszczędność' jak dla ka- 

wicę, i aby ujśe' pogoni, udał się z, nią w źdęgo tak i dla rzemieślnika są prawdzi- 
te dzikie miejsca, podług ówczesnego mnie- wémi źródłami powodzenia i szczęścia, 
mania, pobyt duchów i istot zaczarow anych. Jakże z boleścią wyznać uain przychodzi,
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rzadko napomykamy (e dw;e cnoty ni tędzy 
r/.i-fu"(>ś!i ’kami. Ci po Większej części, gdy 
.się, otrząsną z biedy a zarobiony grosz do
zy, ala i ni szukać przyjemności życia, ogra
niczony ich inirysl w uczeni jéj zijaleść 
nie umie, jak tylko w śród biesiad. A na
wet do także okropném jest : jsą tacy, którzy 
za znak dobrego pogodzenia za chlubę 
uważają, jeżeli wystarcza im na to, że cale 
niemal dnie po wiiffaîuiaclî łirawić mogą. 
A wtedy nie pilnując roboty, tracą nie tylko 
przez powolne jéj ukończenie, przez częste 
psucie maiteryjałów, ale i odstręczają da
jących im robotę przez niedokładne jej wy
kończenie przez liczne zawody w dostawie. 
Wtedy żalą się na brak zàrdSjkg, kiedy 
się żalić' na samych siebie powinni! Na
stępuje starość' z ńią nędza wciska się w 
ich domy, samych zmusza1, do szukania 
przytułku w zakładach dobroczynnych, a 
ich dzieci pozbawione przez to wychowa
nia i wsparcia cd rodziców, nie Stają się 
zarodkiem tak upragnionej, cywil zacyi u 
nas stanu tego, ale udając się znowu do 
rzemiosł stają się nie odrodilém! następcami 
swych ojców.—- Czasby już był, zając się 
troskliwie1 stanem rzemieślniczym, utworzyć, 
szkoły w którychbyj chłopcy i czeladź po 
ukończeniu pracy dziennej mieli wykładane 
potrzebne dla ich stanu nauki i tak potrzebne 
dla dalsze szczęście w życiu zapewniające 
zasady religii i moralności. Szkoły takie 
daleko więcej przyczyniają się do szczę
ścia samych rzemieślników i pomyślności 
kraju, aniżeli te cechy, w,których jakby 
sprzysiężeni majstrowie skrępowani starémi 
przesądy nic nié zważają na doskonałość w 
nauce ale na czas terminowania przepę
dzony na kołysaniu dzieci, usługach do
mowych. — W szko’aeh tych odbywający 
examina nie byliby wystawieni ani na te 
prześladowania zwiększające się w miarę 
zdolności starającego o mąjsteryfą a to z 
obawy, odjęcia examiunjącym roboty, ani 
nie kosztowałyby tyle, gdyż zniesiouoby te 
opłaty i te zagubne stypy, które nietylko 
uiszczą zostającego, ale stają się zachętą 
do schadzek zwykle na pijaństwie przepę

dzanych. Czeladź zmuszona do uczęszcza
nia do tych szkól, nie miałaby czasu prze
siadywać po tak zwanych gospodach i od
wykłaby ód trwonienia całego zarobku na 
picie zbytkowne. — Poznaliby jaką szkodę 
czynią sobie obchodząc popiedziałki, że ten 
dzień próżniactwa pozbawia ich nie tylko 
zarobku, ale podda!, i a tygodniowy. Tym 
sposobem wyrodzjłoby się przyszłe poko
lenie! ]Wy z pomiędzy rzemieślników, którzy 
przez swą pracę moralne i dobre prowa
dzenie za Wzór innym służyć możecie, zaj
mijcie się sami losem waszych kolegów^ 
a nabędziecie prawa do szacunku publi
cznego, niezawodnie zaś Tłząd nasz po
spieszy wam w pomoc w miarę możności 
i zasobów krajowych.

€* o § p o cl ar s iw o.
i_i---------

EatrisalaBiessia « ;rvdiMe w Styeźnlu*

1) Zwyczajnie mróz lńępozwala roboty 
w ziemi. Trzeba więc używać czasu:

a) Naprayyiać wszelkie Harzędzia ogro
dowe. b) Chęclożyć nasionka, lub się o 
tychże nabycie starać, e) Przygotować 
nakrycia na- grzędy wczesne, które dla 
naszego zimnego klimatu nakrywać trzeba, 
d) Nawieść mierzwy (gnoju, nawozu) do 
ogrodu.

2) Jeżeli tajać zacznie, może się na 
grzędaeh ryć i rygolować.

3) Mogą się iuspekta (ciepłe doły) ha
wcześne ogórki, melony, marchew, szpa
ragi i sałatę zakładać, _ !

4) Piwnice na ’/ciemny mogą dostar
czać: gatunki korpieii, pasternak, marchew, 
kartofle, sei erę, szalotki, cebulę i t. p. 
Wszystkie te ógrodowizuy trzeba od mro
zów zachować, często przebierać i w dni 
mniej zimne przewietrzać.

Domowe zatrudnienia I staranie o bydło 
u Styczniu.

W tern czasie baczyć trzeba , ażeby no
wej czeladzi poważnie opowiedzieć, co czy
nić powinna i jak się ma jw domu i przy
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pracy swéj zachować. Niezaszkodzi spi
sać naczynia gospodarskie, które się cze
ladnikowi powierzy.

Może się też wozić drzewo z łasa, i 
gnój na saniach w pole, gdzie na początku 
wiosny trudno dojechać.

Trzeba pilnować prządła, łamania i po
cierania iuu — wszelakóż się ostatnich robót 
wr domach i przy świetle odbywać nie na
leży. Zboże w, beczkach lub na kupach 
leżące trzeba pilnie przegrzebać, warzywa 
w piwnicach zachowane od zepsucia sta
rannie zabespieczyć.

Bydło trzeba dobrze pielęgnować, bo 
jeżeli teraz zanędzuieje i pasza letnia mu 
nie wiele pomoże. Należy wTięe pilnie prze
wietrzać obory (chlewy). Może się odsą
dzać na chów cielęta. Dawanie paszy 
trzeba zastosować do zapasu (zasobu, do
statku) słomy i siana — dawać nie nazbyt, 
ale też i nie za mało — tak żeby i nadal 
wystarczyło; ochędostwo i dobre opatry
wanie obstoi za pół obroku. Nie spuszczaj 
się na czeladź, owszem sam doglądaj! Nie 
próżne jest bowiem przysłowie: „Oko pań
skie konia tuczy.” ,

Nie dobrze jest wypędzać owce na za
siew- zimowy, choć niema mrozu, śniegu 
ani lodu, bo sobie owce zamrożoną paszą 
żołądki zaziębiają, co przyczyną nieule- 
czonych chorób bywa.

Świniom dawać trzeba pokarm regular
nie, napój zaś nie bardzo gorący. Chlewy 
ich także wywietrzać należy. Dla drobiu 
(kur, kaczek i, gęsi), daje się czasem (tedy 
owdy) do żeru suszony owies, groch, ma
kuchy (kołaczuchy lniane), koniczynę (ro- 
sikoń) poślad od zboża, ażeby wcześniej 
jaja niosły. Gdzie się gołębie chowają, i 
o tych baczyć trzeba. j. l.

Rozmaitości.

O Ojiazeliźnte.
Surowa bawełna tak zachwalona okazała się nie 

zdatną do leczenia. Czysta zimna woda, w której

częśd oparzoną natychmiast mocząc przez kilka 
godzin wystarcza do uleczenia uajinocńn js/.egu 
oparzenia. Jeżeliby nie zaradzono od razu prz\- 
padkowi, w tedy lii erze się puch z pałi k rogoży 
(typha la titolia) i przykłada się. Ten łatwo się 
przechowuje, więc zapas gospodynie mieć powinny. 
Gdyby już nastąpiło owrzodzenie i zgnilizna, opa
truje się rana. Rozciągnąwszy maść woskową na 
denkiem płótnie z przydaniem nieco e\tracti Sa- 
tnrnis i powycinawszy małe dziurki, połóż taki pla
ster na raniej i okryj tyn^szarpiami. Dla uspokoje
nia holu możnaPdodać cokolwiek opium. Nie trzeba 
rany opatrywać bardzo często.

(Nadesłano.)

Powinszowanie nowego pok.11
Tygodnikowi Polskiemu w Pszczynie.
Witam cię, witam, Tygodniku miły]
Lubo juz mdleją piersi mojej siły,

Co w sercu czuję,
Toc ofiaruję.
Przyim pozdrowienie,
Szczere życzenie 

W tym to nowym roku. -
Na czćm nam dawno niestety schodziło,
To nam się w Tobie szczęśliwie zjawiło. 

Nauki błogie,'
Wspomnienia drogie,
I tak się stajesz 

Wodzem dobroczynnym.
W Prusach Leckiego przyjaciela mają,
Szkółkę niedzielną Poznaóezyki znają.

Lecz nam Szlązakom,
Z mowy Polakom,
Pisma chybiało;
Dla tego mało 

17 nas się czytało.
Dzięki zwierzchności i Redaktorowi,
Że nam w ojczystej mowie zysk stanowi, 

Dźwiga oświatę,
Stając się kwiatem 
Owoc rodzącym 
Wdzięcznie pachnącym 
I posilającym.

Życząc ci szczęścia, wszelkiej pomyślności, 
Abyś się drzewem stał dla potomności,

Które swym cieniem,
Okryje plemię 

* Ludu naszego,
Długo biednego 
I Zaniedbałego.

Życzę ci oraz dobrych pracowników,
W Szląskn i w obczych krajach czytelników. 

Byś długo trwały 
Dla naszej chwały 
iMiał piękne plony 
Na wszystkie strony 

1 był duszą naszą.
li.

Nakładem i drukiem'C, Schemmla w Pszczynie.
V.

Redaktor C. Sehern mci.


